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Senat to droga do faszyzmu
Tow. min. Świątkowski na temat referendum

Minister sprawiedliwości, tow. Świątkowski, podzielił się 
z korespondentem politycznym PAP-u. następującymi uwaga­
mi na temat referendum.

Na pytanie czy jesteś za zniesieniem Senatu? — odpowie­
my w stasowaniu ludowym „Tak”.

Odpowiedź ta jest wyrazem stanowiska, zajętego w tej 
•prawie, nie dopiero na podstawie aktualnych wydarzeń. Se­
nat wszedł do ustroju Rzeczypospolitej wbrew stanowisku 
stronnictw demokratycznych. Jest on dziełem politycznym kół 
prawicowych, reprezentujących interesy i dążenie szlachecko- 
kapitalistyczne. Zgodnie z założeniem — spełnił on rolę ha­
mulca w stosunku do tych uchwał Sejmu, które wynikały z po­
budek postępowych i reformatorskich.

Samo istnienie Senatu, będącego drugą Izbą Parlamentu, 
zaprzecza zasadzie parlamentu, jako wyrazu woli narodu; je­
dna wola nie może mieć dwóch odmiennych, a często i sprzecz­
nych wyrazów. Druga izba utrudnia szybki i sprawny bieg 
maszyny ustawodawczej. Regulamin wewnętrzny Sejmu po­
zwala wystarczająco zabezpieczyć wysoki poziom jego prac 
ustawodawczych. Szczególnie w okresie przełomowym, jaki 
przeżywamy, trzeba działać na polu ustawodawczym szybko 
i stanowczo; formalizowanie i zwłoka w działaniu mogą wy­
rządzić wielką szkodę społeczną.

Senat przez przewlekanie i rozciąganie w nieskończo­
ność obrad nad uchwalonymi przez Sejm ustawami, praktycz­
nie uniemożliwił sprawne wykonywanie przez parlament jego 
zadań ustawodawczych.

Jeżeli przed wojną mówiło się o kryzysie parlamentarnym, 
co utorowało następnie drogę różnym pomysłom faszystow­
sk im , to  duża część  w in y  w  tej sp ra w ie  ciąży n a  S enacie .

Istotną cechą drugiej Izby ustawodawczej (Senatu) jest 
jej elitarny, antynarodowy charakter. Czy to będzie rodzaj dru­
giej Izby „dziedziczny” (członkowie dziedziczni), czy „miano­
wany”, czy „cenzusowy” (cenzus majątku, cenzus wieku itd.), 
zawsze mamy tu do czynienia z „elitą”. Senat polski, oparty 
na konstytucji marcowej (1921 r.), zaliczał się do odmiany 
„cenzusowej’, rodzaju „podwójnej reprezentacji integralnej”. 
W  niejednym przyczynił się on do stworzenia atmosfery, w któ 
rej okazało się możliwe narzucenie Narodowi w rolcu 1935 
Senatu elitarno-faszystowskiego.

Nie po to uwolniliśmy się od ozonowo-faszystowskiej 
elity przedwojennego okresu, by obecnie powracać znowu do 
instytucji Senatu. Przypominam, że Sejm Ustawodawczy Rze­
czypospolitej Polskiej z lat 1919—1922 był parlamentem jed­
noizbowym.

PPR potępia oszczerstwa rzucane na tow. Rusinka

Szczegóły rozmów w Moskwie
przedstawił tow. wiceprezydent Szwalbe w mowie wygłoszonej

na zjeżdzie PPS w Gdańsku
GDAŃSK (SAP). W sobotę, dnia 1 

czerwca rozpoczęły się obrady Ii-go 
Wojewódzkiego Zjazdu PPS w Gdań 
sku. Zjazd zaszczycili swą obecnoś­
cią wice-prezydent KRN, tow. Szwal 
be, sekretarz generalny Związków 
Zawodowych, tow, Rusinek, min. Od­
budowy, tow. Kaczorowski i wice * 
minister Handlu i Żeglugi, tow. Gross 
feld.

Zjazd zagaił wiceprezydent W. K. 
tow. Zakrzewski, po czym dokonano 
wyboru Prezydium Zjazdu. Z kolei 
sekretarz WK PPS. tow. Wołek, wrę 
czył tow. Szwalbemu bryłę burszty­
nu od pracowników Wybrzeża.

Po powitaniu Zjazdu przez przed­
stawicieli Wojew. Rady Narodowej, 
zabrał głos imieniem PPR tow. Dwo­
rakowski, który podkreślił z nacis­
kiem, że „przemówienie moje nie by­
łoby kompletne, -gdybym nie poru­
szył tutaj sprawy, która tak boleśnie 
nas dotknęła i zadrażniła — sprawy 
oszczerczej kampanii, skierowanej 
przeciwko generalnemu sekretarzo­
wi CKW ZZ. tow. Rusinkowi”. Wspo­
minając dalej akcję CKW PPS, któ­
ra potępiła te oszczerstwa, ob. Dwo­
rakowski podnosił zasługi tow. Ru­
sinka i w imieniu P. P. R. napiętno­
wał oszczerczą kampanię, skierowa­
ną przeciwko niemu.
ZSRR OBRONI NASZE GRANICE

Po szeregu przemówień powital­
nych, obszerny referat wygłosił tow. 
Szwalbe. Był on rodzajem sprawoz­
dania z pobytu przedstawicieli rządu 
w Moskwie. Omawiając sytuację za­

50 milionów Francuzów j Włochów
stanęło wczoraj do urn wyborczych 

Wyniki wiadome będą w dniu dzisiejszym
PARYŻ. W  niedzielę odbyły się we'głoszone w poniedziałek w godzinach

francji oraz we wszystkich francus 
kich posiadłościach zamorskich wybo­
ry do nowego Zgromadzenia Konsty­
tucyjnego. Zgromadzenie to, które bę 
dzie się składało z 586 deputowanych, 
ma opracować projekt konstytucji w 
terminie 7-miesięcznym. Projekt zo­
stanie poddany wyborcom do aproba­
ty w drodze referendum ludowego.

W  Paryżu, mimo złej pogody, fre­
kwencja wyborcza była bardzo duża. 
W e wszysi/kich większych miastach, 
poczynając od późnych godzin wie­
czornych, redakcje dzienników rozpo­
częły nadawanie przez megafony re­
zultatów głosowania swych okręgów.

Uprawnionych do głosowania by­
ło ogółem we Francji i w koloniach 
25 milionów. ?

Ostateczne wyniki wyborów będą o-

Papież agituje...
LO N D Y N  (obsł. wŁ). W ed łu g  d o n iesień  t  

R zym u, k a to licy , k tórzy  obecn i b y li na msz., 
p oran n ej w  k o śc io ła ch , o trzy m a li od p is o r ę ­
d zia  p ap ieża  do K oleg ium  K a rd y n a .ss ieg o . W  
oręd ziu  tym  p ap ież  zap ytu je , o  co  w ła śc iw ie  
ch od zi w d z isie jszy ch  w y b orach ?  Z apaść ma 
d ecyzja  co  do tego, czy  W ło ch y  i F rancja  na 
dal o p iera ć  się  b ęd ą  o id ea ły  ch rześc ija ń sk ie  
czy  też zgod zą  się  na to , by pow ierzyć, pań  
stw o  w ręce tych , k tórzy  w ierzą  ty lk o  w 
zw y c ię s tw o  m ater ia lizm u , bez id ea łu , Lez re 
lig ii i bez B oga.

popołudniowych.
RZYM. 2 czerwca odbyły się we 

Włoszech wybory do Zgromadzenia, 
którego zadaniem jest opracowanie 
nowej konstytucji. Jednocześnie odby­
ło się referendum, którego rezultaty 
zadecydują o tym, czy Włochy pozo­
staną monarchią, czy też staną się re­
publiką.

Uprawnionych do głosowania było 
około 28 milionów. Wybory rozpo­
częły się przy znacznej frekwencji gło­
sujących, przy czym w godzinach ran­

nych przeważał wszędzie • udział ko­
biet.

W  wielu miejscach doszło do starć
i zamieszek. W  Bari monarchiści rzu­
cili bombę na wiecu, na którym prze­
mawiał przywódca partii komunisty­
cznej Togliatti. Bomba nie wybuchła.

W  Mediolanie neofaszyści rzucili 
bombę do drukarni dziennika socjali­
stycznego „Avanti”. 5 zecerów odnio­
sło rany. ?

Rezultaty wyborów będą znane 
częściowo we wtorek.

granicą, tow. Szwa Ib: poruszył zaga­
dnienie groźby nowej wojny. Genera­
lissimus Stalin zapewnił przedstawi­
cieli naszych, że wojna nie grozi, Na­
stępnie mówca stwierdził, że rozmo­
wy, przeprowadzone podczas konfe­
rencji moskiewskiej, wykazały że 
nie może być mowy o żadnym kwe­
stionowaniu lub rewizji naszych gra­
nic zachodnich.

/Zapewniono nas, że żadne z mo­
carstw zachodnich nie uzyska ustęp­
stwa ze strony ZSRR. Granice Rze­
czypospolitej Polskiej są święte.
ARBITRAŻ ROZSTRZYGNIE SPÓR 

Z CZECHAMI
Omawiając sprawę sporu z Cze­

chosłowacją tow. Szwalbe podkreślił, 
że PPS jest zdania, że sprawa Zaol­
zia nie może być powodem nieporo­
zumienia między tymi dwoma kraja­
mi, Polska wysunęła ostatnio projekt 
rozstrzygnięcia sporu za pośrednic­
twem arbitrażu. Nie konferencja po­
kojowa, ale arbitrzv z pośród krajów 
słowiańskich winni spór ten rozpa­
trzeć i rozstrzygnąć.

Jest rzeczą jasną, że od wyniku 
wyborów w dużej mierze zależy dal­
szy układ naszych stosunków z Frań 
cją. Z dotychczasowych doświadczeń 
wynika, że uzyskanie poparcia Fran 
cji w stosunku do Niemiec nie jest 
takie proste. Będziemy w dalszym 
ciągu starali się na terenie międzyna­
rodowym zacieśnić więzy przyjaźni 
z Francją.

ROSJA I ANGLOSASI
Omawiając sprawy sojuszu z 

,ZSRR, zauważył tow. Szwalbe, że 
konferencja moskiewska raz jeszcze 
przekonała nas o zbieżności naszych 
interesów w ZSRR. Sojusz ten oraz 
ob etnica znacznej pomocy aprowiza 
cyjno - finansowej, którą uzyskaliś­
my, pomoże nam przetrwać trudną 
sytuację.

Polityka krajów anglosaskich i mo 
carstw zachodnich ciągle jeszcze u* 
waża nas za coś w rodzaju pionka na 
szachownicy ZSRR. Jestem przeko­
nany, że sprawy sporne ułożą się z 
czasem i do wojny nie dojdzie, ale ta

wojna nerwów może trwać jeszcz* 
parę lat.

Przecodząc do omówienia sytuacji 
politycznej w kraju, mówca stwier­
dził zależność polityki wewnętrznej 
od polityki zewnętrznej. Sto my pod 
znakiem wyborów. Liczne znaki „na 
niebie i ziemi" zapowiadają, że będą 
one mogły odbyć się w tym roku.

W dniu Święta 1 Maja PPS wystą­
piła z pozytywną postawą w stosun­
ku do posunięć Rządu w duchu postę 
pu socjalnego. Reakcja natomiast usi 
łuje postęp ten zahamować i cofnąć. 
Sprawę komplikuje brak porozumie­
nia między mocarstwami. Podtrzy­
muje to akcję band dywersyjnych, 
które korzystają z pomocy zewnętrz 
nej

PPS., PPR i PSL.
Istnieje niebezpieczeństwo cofn ę- 

cia Polski z drogi rozwoju. W tych 
warunkach PPS nie dałaby sobie ra­
dy sama bez PPR w walce z wzrasta 
jącą reakcją. Wyższe cele każą nam 
zapomnieć o drobnych nieporozumie 
niach i różnicach zdań w stosunku do 
innych partii politycznych, które po­
djęły walkę z reakcją

Jedyna droga — to droga współ­
pracy PPS i PPR. Będziemy nadal 
dążyć, by sojusz ten rozwijał się na 
zasadzie współpracy, ale jedność 
PPS PPR — to kamień węgielny no­
wej Polski.

Poruszając stosunek PPS do PSL, 
tow. Szwalbe powołał się na swój ar 
tykuł, drukowany w ..Robotniku” z 
dnia 25 maja r. b., który obszernie 
omówił i skomentował. Podkreślił, 
że PPS podjęła walkę z PSL, gdyż 
za nim stoi reakcja.

Odnalezienie 1 0 -c iu  ty s .  dzieci
wywiezionych przez Niemców

LONDYN (PA P). P rzed staw i tie le  UNRRA, 
ob jeżd żając  N iem cy w  c iągu  o sta tn ich  5 m ie  
sięcy , o d n a leź li 10 ty s ięcy  dzieci, w y w ie z io ­
nych  przez N iem ców  z k ra jów  ok u p ow an ych . 
O becn ie 6  grup p rzed sta w ic ie li UNRRA d zia­
ła w  am eryk ań sk iej, b ry ty jsk ie j i fra n cu sk ie j  
strefach  o k u p acyjn ych .

—  O —

Lud Mediolanu demonstruje
przeciwko królowi

RZYM, (AP). T łu m  d em o n stran tów  p rze ­
rw ał kordon p o licji, gd y  król H um bert II u 
k a za ł się  w  d rzw iach  k atedry  w M ediolan ie

m iejsce  n a  p la cu  przed  k atedrą . K ról H um  
b ert w k rótce  potem  o p u śc ił M ediolan , u d a ­
jąc  się  do W en  cji. S tarcia  zd a rzy ły  się  rów

i zm u sił go  d o  o p u szczen ia  k o śc io ła  przez / n ież  przed  p a łacem  k ró lew sk im , gd y  arcyb i 
p o d ziem n e p rzejśc ie . S tarcia m ięd zy  m onar skup  M ediolanu  Sch u ster  sk ła d a ł k ró low i wi 

■' uni a rep u b lik anam i m ia ły  rów n ież zytę.

Antonescu stracony!
MOSKWA, —  R um uński m in ister  spraw i- 

u iw ości p rzed ło ży ł k ró low i prośbę o  ulaska  
w ienie sk a za n y ch  Jana A ntonescu , M ichała  
A n tonescu  oraz 5 -ciu  in n y ch  osób . Na wnio 
sek  rządu k ról o d m ó w ił praw a  łask i skaza  
n ym : J a n o w i A n tonescu , M ich ałow i A ntone

u. V asiliu  i A lek sian u , krói zam iew il w yrok  
m ie r c i w yd an y na 3 in n e o so b y  aa d o ży ­
w otn ie  c iężk ie  roboty .

E gzekucja  Jan a  A n ton escu , M ichała Anto  
nescu  oraz V asiliu  i A lek sian u  od b y ła  się  
dnia  1 bm . w  J ilu v ie .

Podwójna miarka w polityce
Ciekawy głos tygodnika „Trybuna"

• • •

NOW Y JORK (PA P). Z daniem  tygodn ika  
„T rybuna", A m eryk an ie  zaczy n a ją  rozum ieć, 
iż w ażn e sp raw y  n ie  u ch od zą  u w ag i Z w iąz­
ku  R ad zieck iego . A m eryk an ie  rozu m ieją  
ró w n ież , że często  w y su w a ją  żąd an ia , ja­
k ich  sam i n ie  m o g lib y  sp ełn ić . Na pop arcie  
sw eg o  p og ląd u  p ism o  p rzytacza  n astęp u jący  
p rzyk ład ;

B yrn es zażąd a ł od Z w iązku  R ad zieck iego  
w y co fa n ia  w o jsk  z B u łgarii. M ołotow  w y ­
ra z ił zgod ę n a  to  żą d a n ie  p od  w aru n k iem , 
że  S tan y  Z jed n o czo n e  w y c o fa ją  w o jsk a  z 
W ło ch . B yrn es o św ia d cz y ł, że  A m erykan ie  
n ie  m ogą w y c o fa ć  w ojsk  sw o ic h  z W łoch  i 
na tym  sp raw a s ię  sk o ń czy ła .

B yrn es w y su w a  p lan  rozb rojen ia  N iem iec. 
W sz y scy  w ied zą , że  sp raw a ta zosta ła  już  
p o sta n o w io n a  w  P o czd a m ie . Jednak  w s tre ­
fa ch  a m ery k a ń sk ie j i a n g ie lsk ie j  N iem iec  
p rzem y sł zb ro jen io w y  n ie  zo sta ł zn iszczon y  
„P o co  w ięc  n o w y  p lan , —  p yta  „T rybuna"  
—  sk o ro  sta ry  n ie  zosta ł w y k on an y , a setk i 
ty sięcy  w ojsk  n iem ieck ich  m aszeru je  u lic a ­
m i m iast pod  ży czliw ym  ok iem  w ład z an  
g ie lsk ich 1*.

Z asta n a w ia ją c  się  nad p o lity k ą  A m eryki 
i  A nglii w  E ’-rop ie tvg o d n ik  stw ierd za , Se

d em okratyczna  i rep u b lik ańsk a  Am eryka  
razem  z A nglią u siłu ją  w p row ad zić  do Gre­
c ji fa szy zu ją ceg o  k ró la  i sa d za ją  n a  tron ie  
w ło sk im  b. p od k o m en d n eg o  M u sso lin iego , 
F ran co  zaś m ag iczn ym  sp osob em  sta je  się  
zw o len n ik iem  „ d em ok ratyczn ej w o ln o śc i i 
w iern ym  słu gą  pokoju" .

Pól miliona Kiemsów
opuściło  Polskę

Według szczegółowych zestawień 
do dn:a 27 maja 1945 r. z punktu 
przejściowego w Szczecinie wyjecha 
ło do Niemiec 127.714 Niemców. Ze 
Śląska przez punkt przejściowy w 
Kaławsku do dnia 25 maja wyjechało 
z Polski 320.222 Niemców. W dniu 31 
maja liczba repatriowanych Niem* 
ców przekroczyła pół miliona.
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Ku zbliżeniu obu naredów
Drugi dzień obrad Zjazdu Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

UF drugim dndu obrad Kongresu Tow. 
P rzyjaźni Polsko-Radzieckiej obszerny refe­
ra t wygłosił ob. min. H ilary Minc (podamy 
ju tro).

Po przem ówieniu min. Minca głos zabiera 
poseł W yrzykowski, w itając zebranych w 
im ieniu Komitetu Słowiańskiego w Polsce. 
P o  nim na mównicę w stępuje ob. Janusz, któ 
ry jest wyrazicielem uczuć członków .Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej w odniesieniu 
do naszego sąsiada. Stwierdziwszy, źe nic nas 
n ie  dzieli a wszystko łączy ze Związkiem Ra 
dzieckim, mówca przeciwstawia koncepcję 
dwóch światów — św iata, opartego na przy 
jaśn i i w spółpracy mas pracujących i tego, 
k tóry  opiera się na wyzyska ludzi pracy, 
stw ierdzając, że przyszłość należy do pierw ­
szego z nich.

Z kolei zostaje odczytany list robotników 
w arsztatów  kolejowych w Pruszkowie do ko­
lejarzy  radzieckich, w którym  wyrażony jest 
podziw dta osiągnięć radzieckich piacowm 
ków kom unikacyjnych. Prof. W assuwski od 
czytuj* również zebranym szereg depesz.

WSPÓLNY FRONT SŁOWIAŃSKIEJ
KULTURY

Głos zabiera poseł Korzycki, wygłaszając 
re fe ta t pod ytułem :: „Rozwój stosunków kul 
luralnych polsko radzieckich". Mówca auali 
tu je  wspólnotę twórczości artystycznej obu 
krajów , p rzcdslaw iająi wzajemne oddziały 
y tu u e  środowisk kulturalnych obu naroriós 
na przestrzeni wieków. Poseł Korzycki wy­
sunął postulat wspólr.ego frontu słowiańskiej 
kultury , który oparłby się wpływom kultury 
pai'gerineAskiej. Nawołując do przełam ania 
upraw ianej jeszcze przez pewne koła w Pol 
sc* propagandy niechęci do Zw. *ładzi»ck.e 
go poseł Korzycki lak kończy swe wyw >dy 
„Polska wybrała już drogę, po jatc^ej ma k. » 
c*yć Drogą tą jesł pokój i kultura Suiadn 
mi jesteśmy, że ku lej wielkiej przyszłości 
dojdziemy przez zgodę i przyjaźń ze Zw. Ra 
dzieckim.

Z kolei głos zabiera przew odn czący dcle 
gacji radzieckiej akadem ik PaiiaJin . który 
podaje zebronym do wiadomości, ie  Celem 
zacieśnienia stosunków kulltiral ijch  między 
narodam i Polskim i Radzieckim, Io w a  z>’ 
siwo Łączne ei K ulturalnej przywiozło i itia  
row uje Tow Przyjaźni Polsko-Radzie-kiej 
bogaty zbiór nowych książek rosyjskich Szi 
reg członków Tow Przyjaźni Polsko liadz ee 
k ii j  zostanie zaproszonych do Moskwy, gdzb 
będą gośćmi Iow Łączności K ulturalnej

ROBOTNICY WARSZAWY TOWARZYSZOM 
W MOSKWIE

N astępni. wchodzi na salę delegacja robo* 
ników, budujących most Poniatowskiego, I tó  
rzy wtaśn.e wczoraj założyli ostatni łuk środ 
kowi-go przęsła, łączący W arszawę z Pragą 
W imieniu delcgacj5 głos zabiera jeden i  ro 
boiników, ob. P.zesław W achowicz, który o 
świadcza m. in.: j

— Pierwszy dzień kongresu zbiegł się * 
dniem osadzenia ostatniego luku na moich- 
Poniatowskiego, który odtąd łączyć będzie na 
stale ołia brzegi Wisły. Tuk, jak pracujemy 
nad połączeniem obu brzegów Wisły, lak pra 
cować będziemy nad umocnieniem przyjaźni 
obu naszych narodów. Korzystając z pobytu ( 
delegacji radzie, kiej, w im ieniu robotników 
W arszawy chcę przesłać robotnikom Mo 
skwy pozdrowienia. Pomni na wspólne trądy 
cje walk z caratem , dziś będąc wolnymi, dztę 
ki W aszej sławnej Armii C /erw onej zapew

niam y W at bracia robotnicy Moskwy, ie  wy 
ciąganą w przyszłości do nas dłoń, dopiero 
dziś w Polsce Ludowej mogliśmy podjąć ł 
rąk naszych ju ż . nikt nie zdoła rozerwać..

WZAJEMNE POZNANIE PODSTAWĄ 
PRZYJAŹNI

Po tym oświadczeniu ob. .łuszkiewicz daje 
obszerny przegląd działalności Związku Pa- 
lriotów  Polskich w Związku Radzieckim i jej 
znaczenie dla szerzenia idei zbliżenia obu na 
rodów. Szczególną uwagę prelegent przyw ią­
zuje do wzajemnego poznania się obu naro ­
dów w czasie prow adzonej wspólnie walki z 
hitleryzmem .

Następuje szereg pow itań Kongresu: ob. j 
Kuszewski z ab b ra  głos z ram ienia konferen- 
cj spółdzielczej PPR-u. po nim prof. Dębów 
ski w im ieniu polskiego św iata naukowego 
przedstaw ia wytyczne polsko - radzieckiej 
współpracy naukowej.

W im ieniu młodzieży polskiej zrzeszonej 
w Zw. Patriotów  Pol. wita Kongres ob. Zofia 
Dąbczyk. Mówczyni z wielkim uznaniem m ó­
wi o młodzieży radzieckiej. U całej młodzie­
ży radzieckiej w ystępują podstawowe cechy 
wspólne, które są wykwitem wychowania jej 
w duchu umiłowania swej ojczyzny, k ttl'u  
dla pracy, wychowania w duchu przyjaźni z 
wszystkimi narodam i i poszanow ania ich 
praw i odrębności.

PRZECIWKO HITLERYZMOWI

W imieniu Ligi do W alki z Rasizmem wi­
tał Kongres poseł Górecki. Odkrycie w c z ło ­
wieku przyjaciela i brata rozpocznie nową 
erę w dziejach ludzkości — stwierdza mów­
ca — mil krwi t rasy zdeptał sum ienia. Mit 
krw i i ra<y wymiótł hum anitaryzm  ludzki. 
Zwyciężyło dobro Tow Przyjaźni. Pol.-Radz. 
dobro to utrw ala i umacnia. W imieniu Zw. 
Literatów i Dziennikarzy Źyd. w Polsce prze 
mawiał ob Cyncynatus. Podkreślił on, ii  hi­
tleryzm  wymordował miliony Żydów, jedynie 
dlatego, źe Niemców ogarnął szał nienawiś-.i 
i pycha wyższości rasy.

POZDROWIENIA 
GÓRNIKÓW I KOLEJARZY

W imieniu młodzieży Zagłębia i Śląska w 
gorących słowach wilał Kongres ob. Żychow 
ski. Młodzież będzie stała na straży sojuszu 
i przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, pow.e 
dział on, gdyż jest lo najlepsza droga do stwo 
rżenia Polski potężnej i bogatej!

Na Kongres przybyła delegacja Związku 
Zawodowego Górników powitana hucznymi 
oklaskami. VV imienin górników wygłosił 
krótkie przemówień: Kadłubek, który od
czytał pismo górnik. „ polskich do górników 
Związku Radzieckiego następującej treści 
W imieniu 180 tysięcy górników przesyłamy 
braterskie pozdrowienie dla górników Zw. 
Radzieckiego. Dziękujemy Czerwonej Armii 
i walczącym w niej górnikom  za oswobodze­
nie spod jarzm a hitlerowskiego oraz za oca 
lenie naszych kopalń przed zniszczeniem.

W imieniu kolejarzy Pomorza wita Kon 
gres ob Kowalski. Mówca podkreślił, iż ko 
iejarz radziecki w cza (ie obecnej wojny za 
służył na najwyższe uznanie. Obecnie kole­
jarze polscy biorąc przykład ze swych ra 
dzit-ckich kolegów, pracu ją  dla odbudowy 
zniszczonej ojczyzny.

WDZIĘCZNOŚĆ ZIEM ZACHODNICH

wojewoda Thom as wita Kongres podkreśla­
jąc, że społeczeństwo polskie na Ziemiach 
Zachodnich rozum ie i realizuje ideę sojuszu 
i przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. Miesi 
kańcy prastarych  Ziem Piastowskich, wiedzą 
i pam iętają, że dzięki bohaterstw u i przela 
nej krwi żołnierzy Armii Czerwonej i W ojska 
Polskiego mogą dziś odbudować Polskę w jej 
właściwych granicach historycznych.

Na tym zakońćzono obrady drugiego dnia 
Kongresu Specjalna delegacja Kongresu zło 
ży 'a wieńce na Grobie Nieznanego Żołnierza 
1 przed pom nikiem  B raterstw a Broni na Pra 
dze.

Wiceprezes Światowej Federacji Z.Z.
Toledano w Warszawie

W ARSZAW A (PA ?). -  W dniu wczo­
rajszym przybył do stolicy wśceipcezes Świa­
towej Federacji Zw. Zaw. 1 orzewodniczący 
K onfederacji Rofcotarków Ameryki Łaciń­
skiej, V. L. Todeda.no z małżonką.

Na lotmaku witali przybyłych naczelnik 
W ydziału Amerykańskiego MSZ — Sośnicki 
oraz przewodniczący KCZZ — Witaazewski. 
Obecny był również poseł M eksyku w Pol­
sce — L. J  Rivas.

Presses Toledano powiedeiał pezedstawi- 
oielowi PA P między innymi:

„W dniu 18 czerwca rozpoczyna tię  w 
Moskwie posiedzenie Komitetu W ykonaw­
czego Światowej Federacji Zw. Zaw. Między 
iranymi na porządku obrad znajdzie *ią &pra 
wa stosunków Światowej Federacji Zw. Zaw. 
z ONZ, następnie omówiona będzie sytuacja 
robotników w krajach  kcćonialncb oraz za­

stanowimy *ię, w jaki sposób przyjść z p o­
mocą niemieckim i japońskim związkom aa*
wodmwm.

*
Poza tym Komitet W ykonawczy za i  rai* 

się spraw ą przyjęcia nowych członków F e­
deracji.

W yjechałem z k ra ju  wcześniej, aby korzy 
stając z bytności w Europie pojmać warcnfcś 
pracy robotników i nawiązać bliższy kon­
takt z bratnim i organizacjami zawodowymi, 
Polaków znam dobrze, gdyż, jak wiadomo 
wielu przebywa w krajach  Ameryki Łaciń­
skiej, należy do związków zawodowych, bie­
rze czynny udział w ich pracach. W Polsce 
ohodzi mi o zorientowanie się, jaką rolę od­
grywają związki zawodowe w odbudowie 
kraju, oraz jak się przedstawia proce* prze­
budowy gospodarczej i apołeccnej państw**

B *oii k o m i s j o  H u t i t j  f S e z p i e c x e n s t w a  p r o p o n u j e  b y

Generalne Zgromadzenie 0. N. Z.
zaleciło swym członkom zerwanie stosunków z gen. Franco

przez N a ro d y  Z jednoczone  z K iszpa  
ni?.

K a r ta  N arod ów  Zjednoczonych  
p rzew iduje  w podobnych  w ypadkach  
m ożliwość poko jow ego  załatwienia 
spraw y i podkom isja  pragnie, by Rada 
Bczp:eczeństwa postąp iła  w myśl tej 
zasady.

Spraw ozdan ie  zostało podo isane

Przewodniczący Oddziału Związku Przy 
łaźni Polsko Radzieckiej w Szczecinie. tvio<-

Prof. Michałowicz i prof. Batowski
wygłosili odczyty w Moskwie

M OSKW A. PA P. —  Przebyw ający  w
Moskwie członkowie delegacji p.tNa:cj Ko 
m ite tu  Słow iańskiego, prof. dr. M ichało­
wicz i pt\tf. B atow tk i w ygłosili tam  dw a 
odczyty.

P iof. Michałowic* na zaproszenie To­
w arzystw a Patologów  ZSRR wygłosił od­
czyt p.t. „Od rew olucji do ew olucji i od 
ew cl.icji do rew olucji w naukach  medycz­
nych i biologicznych". Tem atem  odczytu 
była w alka ze skostnieniem  metod t pojęć j

w pew nych działach m edycyny współczes­
nej, szczególnie w nauce o tkance i u krwi 

W sekcji stow ianoznaw stw a In s ty tu tu  
H istorii A kadem ii N auk ZSRR w ygłosił 
odczyt pod ty t. „P :J k i w kład do słow fe- 
noznaw stw a“ prof. H enryk  B atow ski. P re ­
legent dał obszerny przegląd dorobku 
słow iancanaw stw a polskiego. Na -xłczyc:e 
prof. B atow fk iefo  byli obecni bczni p rzed ­
staw iciele slaw istyk i radzieckiej.

N O W Y  JORK (P A P ). —  P odko­
misja wyznaczona przez R ade  Bezpie­
czeństwa dla zbadania  spraw y hiszpań 
skiej ogłosiła  spraw ozdan ie ,  w k tó ­
rym stwierdza, że jeżeli reżim genera- 
ł3 Franco  nie zostanie usunięty, G e n e ­
ra lne  Z gro m ad zen ie  O N Z  pow inno  
zalecić cz łonkom  N a ro d ó w  Z jednoczo  
nych zerwać stosunki dyplom atyczne 
z H iszpanią . Dzia ła lność  reżimu ge­
nerała Franco, m im o, że nie s tanów  
bezpośrednie j groźby dla  pokoju ,
„stwarza jednak sytuację, k tóra  jest po 
tencjalnym  zagrożeniem  poko ju  m ię­
d zynarodow ego  i może narazić na nie 
bezpieczeństwo u trzym anie  pokotu  
m iędzynarodow ego  w znaczeniu a r t .34 
K arty  N a ro d ó w  Z jednoczonych” .

G dyby  G en e ra ln e  Z grom adzen ie  
p rzekonało  sie. źe wszystkie w arunki 
deklaracji rządów Sianów Z jednoczo ­
nych, Francji i W .  Brytanii zosta’v 
spełnione, łgeznie z usunięciem reżi­
mu generała  Franco, ogłoszeniem  am ­
nestii politycznej, pow ro tem  H iszpa­
nów z wygnanka, wolności? zg rom a­
dzeń politycznych i stowarzyszeń oraz 
wolnymi pow szechnym i wyborami, 
podkom isja  jest zdania, że byłoby w ó ­
wczas możljy/e przychylne rozpatrze­
nie przez O N Z  żvczen:a sw obodnie  
w ybranego  rządu h iszpańskiego w 
sprawie przyjęcia H iszpanii w poczet 
N a ro d ó w  Ziednoczonych.

S praw ozdan ie  podkreśla ,  źe ilość 
żołnierzy pod bronią  w Hiszpanii  iest 
o w iele  większa, niż pow inna  być w 
państw ie  miłującym pokój i n ieagre­
sywnym.

M im o  to podkomisi? oświadcza, żel * 'y i> y U ' n  cierpliwych gospodarzy o szczegó 
nie było naruszenia poko ju  ani a g r e - 1^  konstrukcyjne „Szpaka 2" i notują dam 
sii, k tóreby  wymagały użycia siły ' z e izwi!,,:anc z dzia,alno4c^  ..skrzydlatej Poiskr 
strony Rady Bezpieczeństwa, lub  za-1 Naslp sfychać h " k inol°ru  -  to ten szelma 
lecenia przez nia n a ty c h m ia s to w e g o ! ”^zPak ^ naiatu je  na wilię, w kiórej m ieśn

się „Skrzydlata". Na tle jasnego, rozsłoneez 
nionego nieba rysuje się piękna, rasowa syl

zerwania  s to s u n k ó w  dyplomatycznych czył, źe Karta N arod ów  Zjednoczo­
nych przewiduje zarówno bezpośred­
nie, jak i potencjalne zagrożenie po­
koju. N ie  m oże on woboc tego  zgo­
dzić się z twierdzeniem  sprawozdania, 
że działalność rządu gen. Franco n e  
stanowi groźby dla pokoju w rozum ie 
niu Karty N arodów  Zjednoczonych. 
N ie  m oże on również zgodzić się z 
tw ierdzeniem , że Rada Bezoieczeń-

przez wszystkich cz łonków  podkom i-j  stwa nie posiada dostatecznych nod- 
sji, jednakże poczyniono następujące staw, by zalecić zerwanie s to s u n k ó w  
za«trzezenia: _ dyplom atycznych z H iszpam ? gen.

D eleg a t  Polski, amb. Lange zazna-1 Franco. i
K m immnmK w w m asxa m  u — ................................ —— — — —

Warszawa z lotu „Szpaka"
Rocznica „Skrzydlatej PolskiM

W czoraj o  godz. 9-ej rano w redakcji 
„Skrzydlatej Polski" zgromadzili się przed­
stawiciele prasy w arszawskiej, zaproszeni z 
okazji pierwszej rocznicy wznowienia dzia 
łalności przez to popularne czasopismo lo.l 
nicze.

Przed wojną „Skrzydlata Polska" w ciągu 
długich lat krzewiła zamiłowanie do wszyst­
kiego ca z lotnictwem było związane.

I.VI.1945 — X.VI. 1946 .-r- to , etap roczny 
ciężkiej pracy powojennej, w którym „Skrzy 
dlatn Polska" oddała wiotkie usługi młode­
mu lotnictwo dem okratycznej Polski.

„SZPAK- ZARAŹ PRZYLECI
Oczekujemy na „Szpaka-", klóry po przy 

locie z Łodzi u tknął na Okęciu, gdzie opija 
się benzyną. Zebrani dziennikarze ciekaw e

welka samolotu.
, Opuszczamy redakcję — jesi nas nic wi-il 

ka grom adka. Pięciu dziennikarzy — to ko 
: leżanka z „Głosu Ludu" — to kolega z „Żv 
cia W arszawy", to dwóch młodzieńców, któ 
rzy reprezentują „W ici", oraz niżej podpisa 
ny — wysłannik „Robotnika".

Kronika dyplomatyczna
Dnia 31 maja rb, odijeobał do Sztókhol- 

itmj now o mi a ro  ws fi y afitachc przy
poselstw ie polafefon w Szwecji ppłk Stani­
sław  N adzin, b wróe-dyroktor Polskiego R a­
dia w Warszawie.

Prezydent Katowic ustąpił
Prezydent Katowi- m jr. Zenon Toma- LOTNISKO NA FORCIE MOKOTOWSKIM

r i f f ' " 3 7ręCe. Y°'i°Y0<iV 4!ąsJt°- ! Z jednej strony ul żw irki i W igury, z dru dąbrowskie.,<0 , «(«». Zawadzkiego, rezygnację. • . . _  ........................ “ .
Wojewoda rezygnację przyjął. Funkcję * 6J A ndrlcJa Boboli- 1 ‘że rn e j Racławicka 

prezydenta miasta, do czasu obrania nowe- ~  3 w środku pole o im ponujących rozmia 
go — objął dotychczasowy wiceprezydent r#cb- Lotnisko przy forcie Mokotowskim

przypom ina do złudzenia łąkę przed siano 
kosem%— dziwne lotnisko: jest to szmat zie 
mi, na kiórej faluje koniczyna niemal, że po 
kolana. W koniczynie Ikwi „Szpak 2". Brnie 
my więc do niego, płosząc pasące się krowy 
Rozdokazywana dzieciarnia przygląda się ss 
mololowi. Nad „Szpakiem" śpiewają sko

Repatrianci z Francji
Do Łodzi przybył specjalny pociąg PCK, 

k tóry przywiózł z Francji 600 repatriantów, 
w tym 185 dzieci

Na dworcu kolejowym Łó-dź-Kaliaka po­
w itała -wracających rodaków delegacja PCK

Wyrok w procesie członków terrorystycznej
bandy „Qtto“ we Wrocławiu

WROCŁAW (PAP). W procesie przeciwko 
12-tu członkom terrorystycznej bandy „Otto 
p roku ra to r wniósł o karę śmierci dla wszy 
stkicłi oskarżonych z w yjątkiem  osk. Mły 
Barczyka i Jeziornego.

2 kolei zabrali głos obrońcy, prosząc o u 
wolniem e od winy i kary oskarżonych- M'y 
narczvka i Jeziornego oraz łagodny wymiai 
kary dla pozostałych oskarżonych.

ł»o przem ówieniach stron, sąd uda! się na

Łańcuch prasowy
na kolonie letnie RTPD
Tow. Józef Osmńlski wpłaca 5000 cl I wej 

wa do w płacenia takiej sam ej sumy tow 
tow.: Józefa Szymkowiaka, Józefa Iw antrc 
biegu. Inż. Eugeniusza M ajehrz-ka z Rydgo 
szczy, mgr Stanisława Tokarskiego z "la to  
min, Stanisław a W lewlórsklego z Radomia, 
inż. Jana  Dąbrowskiego, mgr Artura H iju r r .  
Inż. Mb ezyslawa Piętaka, wicewojewodę l o  
n r n a  Ruto* I - os Ir S te fan . Szumowskiego.

naradę, po czym ogłosił wyrok, skazujący o 
skarżonych: Mikulskiego Mariana, Moiykę 
(renę, Szymbersklego Edw arda, Hoszowskie­
go Romana, Piszczałkę Idziego — na ka-ę 
ńnierci. Tomaszewicz Irenę na 19 lal więzie 
nia, Kuźnika Stanisława i Mikulskiego Sy! 
westra na 15 lat więzienia, W oźniaka Józefa 
na 12 lat więzienia oraz Taras Irenę na 1(1 
lat więzienia.

O skarżonego Jeziornego Jana  sąd skazał 
na 1 rok więzienia za lo, iż nie wyczerpał 
wszelkich możliwych środków w celu zapo 
bieżenia napadowi na pociąg w Czastarach 
O skarżonego Młynarczyka W ładysława z hra 
ku dowodów winy uniewinniono. W moty 
wach sąd orzekł, ie  wszyscy oskarżeni z wy 
jątkiem M łyna.czyka i Jeziornego brali n 
dział w napadach rabunkow ych i dywersyj 
nych oraz m orderstw ach dokonyw anych ne 
żołnierzach W ojska Polskiego i sprzymierzy 
t e j  Armii C u . o n e j .  Oskarżeni byli wroga 
nr demokratycznego uslrom  RP i akiam i tei 
ror t 1 dywersji usiłowali obalić Rząd Jedno 
ści Narodowej.

Amerykańska osiowa atomowa
WASZYNGTON. Senat Stanów Zjedno­

czonych uchwRlił i przesłał do Izby Rcpre 
zentanlńw ustawę dająca rządowi kompletne 
prłnomof niclwa w sprawie energii atomu 
wej. Ustawa zajm uje się tylko wewnętrzny 
mi fazami w kontroli nad energią atomową

i nie dotyczy międzynarodowego uregulnwa 
nia lej sprawy w przyszłości. Ustawa prze 
w 'duje dla iządu monopol w łasno 'ci i pro 
dukrji m ateriału i daje cywilnej komisji k jn 
trolnei rozlegle pełnomocnictwa w sprawach 
p-ogra nu  atomowego.

Murzyni amerykańscy apelują do O J .  Z.
DETROIT. Koagre® murzyński zw ró­

cił się w liście do sekretarza ONZ o zaha 
m onanie  ucisku 13 milionów Murzynów ame­
rykańskich. 100 delegatów w yraziło głęboki 
żal, że muszą zwracać się do międzynarodo 
wej instytucji, nie mogąc osiągnąć powodze

nia w drodze konstytucyjnej. Podobne we 
zwanie przesłane zostało do prez. Trumana 

Petycja Kongresu podciągnięta została pod 
a rtykuł 71 Karty ONZ, która pozwala m niej­
szościom upominać się o pomoc, jeżeli dozna 
je ona ucisku ze względów rasowych.

Dziennikarze polscy w  Kopenhadze
przeciw nieprawdziwym wiadomościom

W czoraj, iak już donosiliśmy, wyruszy­
ła do Kopenhagi na Kongres M iędzynarodo­
wy delegacja Zw Zaw Dziennikarzy R P 

D ziennikarze polscy udali się do Kopen­
hagi po wielu latach naszej nieobecności na 
zjazdach międzynarodowych.

Polska delegacja postawi na porządku o- 
brad Kongresu zagadnienie walki z niepraw 
dziwymi wiado-mośoiami, przesyłając we w ła­
ściwym czasie no!ski wniosek. x  m otywacją

i projektem metod walki.
Dziennikarze polscy widzą właściwe w yj­

ście wc wskrzeszeniu Mię*»:ynairodowego 
Trybunału Dziennikarskiego, do którego 
kompetencji będzie należało rozpatryw anie 
SDraw z oskarżenia o św iad-m e szerzenie 
nieprawdziwych wiadomości. W ykonanie wy 
rokóv pod rygorami organizacyjnymi bę­
dzie — według naszego wniosku — należało 
<io "związków narodowych.

wronki. Oddychamy pełną piersią — dobrr* 
tu na tym zaim prowizowanym lotnisku.

„SZPAK 2“  — SZCZEGÓŁY 
KONSTRUKCYJNE

O kazuje się przy bliższym poznaniu, !* 
...Szpak 2“ jest wcale im ponujących rozm ia­
rów. — inż. Stankiewicz (Lot. W arszt. Doiw.) 
rozpoczyna chętnie opowieść o szczegół.- h 
konstrukcyjnych „Szpaka 2" — dowiaduje* 
piy się więc najpierw , że „Szpak 2" jes; 
rolypcm sam olotu togo typu, że jak dotąd 
sam jest na świecie. „Szpak 1" .w c.g„- • na 
został zbudowany Inne „Szpaki" — 3 i . — 
są w budów.c.

„Szpak" jest piękną maszynką o nowoczcs 
nych liniach. Jest lo rasowy dolnopłat z za­
strzałam i, podwozie ma niechowane o upły­
wowych owiewkach. Kabina jego obliczona 
na 4 osoby, jest wygodna i widna. W idocz­
ność doskonała. Może być użyty do dalekiej 
iutyslyki juk również celów praktycznych, 
na krótkich trasach kom unikacyjnych. W i­
dzimy więc, że „Szpak" jest uniw ersalny.

NA STARCIE
Idziemy na start, (ra tu jąc bujną koniczynę.
Pierwsza runda — to koleżanka z „Głosu 

Ludu", dzielna niewiasta, k tóra jest „oblata­
na" i nie boi się powietrza Kolega z „Źyria 
W arszawy" odbywa swój picrsvszy lot. Jest 
bardzo przejęty ważnością chwili — wiem co 
przeżywa.

Dokładnie w 17 minut po oderw aniu tię  od 
ziemi — w racają. Lądują przepisowo pod
wialr, ale „Szpak" skacze na zakonspirow a­
nych dołkach jak kangur, później daje n a 
w koniczynę i milknie. „Głos Ludu" i ..Życie 
W arszawy" wyłażą rozprom ienieni i bardzo 
zadowoleni.

Druga runda — „Robotnik" i „W ici". Dziw 
ne uczucie ogarnia mnie, gdy sadowię się o- 
bok mojego sąsiadu w kabinie — za plecami 
pilota. 8 lat nie latałem , 8 lat tęskniłem Jo  
lej chwili i czekałem na ten lot.

RUINY, RUINY.
Silnik zagadał. Kołujemy. Pełny gaz. ~ - 

Skuczemy na nierównościach „lotniska" al* 
za chwilę ulga — lecimy. Spod nóg ucieka 
zieleń koniczyny, maleje „grupa" na środka 
lotniska. W zrok ogarnia ogrom pogorzelisk. 
Nieskończoność ruin W arszawy. Od czasu do 
czasu błyska w słońcu szyba pełzającego sa­
mochodu. Ulice dziwnie puste. Ale domy do­
my — wypalone, bez dachów, puste — wy­
palone do cna.

Zieleń Łazienek — pustynia i rum owiska 
Czemiakowa i Powiśla. Aż w końcu Wista I 
mosty. Most pontonowy — żywy i rojący się 
od ludzi wysokowodny. Most Poniatowskiego, 
aczkolwiek o wszystkich przęsłach nie w yka­
zuje jeszcze przejawów  życia Lecimy nad 
fortem T raugutta. Minęliśmy zniszczoną W y­
twórnię Papierów W artościowych. Za chw i­
lę Żoliborz — pod nogami plącze się kościół 
żoliborski obok Placu W ilsona, dalej na pól 
noc Pola Bielańskie i Zdobycz R obotni-za, 
czerwienią się dachów kam i ocalałych do­
mów. C1WF okolony zielenią, z boku Waw- 
rzyszew. Zawracamy nad Zdobycz Rob 'n i- 
czą — oto sierociniec w kształcie sam olotn, 
dalej nad W isłą spalony M aryinont.

„Szpak" kładzie się na skrzydło I wyko­
nuje prawidłowy skręt. Pod nami gbi-tto — 
m artw a pustynia, rdzaw o czerwona, gładka 
— wygląda jak  plama krwi na ciele W arsza­
wy. Przelatujem y nad Wolą. przeskaKujemy 
tory, mijam y dworzec i fió.y Po- .Szymań­
ski zamyka gaz — łeb „Szpaka" Idzie w dół. 
Lądujemy — za chwilę skaczemy wśród ko­
niczyny. J . L (a>
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Tow. Premier podziękował studentem
za pracę przy odbudowie stolicy

W nt«5rfeł* a godi. 10 w Alejach Jerozo­
limskich znowu peino młodzieży akademic­
kiej, lecz już nie w kombinezonach robo­
czych tytko obranych odświętnie. Nastrój, 
Jnk zawsze, radosny i pełen wesołości, gwar­
no, głośno 1 „gorąco". Z Marszałkowskiej za­
jeżdżają auta, dyżurny milicjant usiłuje je 
ealrzymać i nie wpuścić w Aleje.

Okazuje się, że w pierwszym z nich jcdzie 
premier Rządu Jedności Narodowej, to w 
Osóbka • Morawski. Auta zatrzymują się 
wśród akademików, ustawionych tymczasem  
już w dwuszeregu po obu stronach ulicy.

Akademicki Komitet Odbudowy Stolicy 
święci dziś uroczystość zakończenia prac.

Tow. Premier wysiada, wita się z przyby 
łym już wcześniej min. Wyceehem, gen. Spy 
chalskim, Bieńkowskim, prez. ln i. Tołwiń­
skim, rektorami wyższych uczelni warszaw 
akich. Podchodzi do wstęgi zamykającej uli­
cę. przecina ją. W tej chwili słyszymy słow a: 

Obywatelu Premierze, melduję, że zawalo­
ne gruzami, złomem ulice po uporządkowa 
niu, naprawieniu chodników i przywróceniu 
trawników oddajemy do użytku W arszawie

Mimochodem
Rozmowy z Misiem

'  M ii fes t bardzo rozgarniętym  dzieckiem. 
M że nawet odrobinę za bardzo

Facet, mimo twoich  9 lat, interesuje tlę  
w szystkim , czyta, co ma wpadnie w ręce i, 
oczywiście, bez przerw y zadaje pytania.

Z niektórym i pytaniam i pól biedy.
0  czym  ipiewa kanarek, czemu w ujek jest 

łysy , co robi grzmot, kiedy nie grzmi — 
w szystko  to są problemy stosunkowo łatwe 
do wyjaśnienia.

Gorzej, gdy M ii dorwie się do prasy co­
dziennej.

— W ujka, czy  Anglicy to sq nasi przy ja ­
ciele, czy wrogowie?

— Przyjaciele, Misia.
— A  czy ten... ten Chur-chil jest Angli

kir-rn?
Ta fu ł  sta je się nieodzowny m ały w ykład  

po lityczny , p rzystosow any do w ieku słucha­
cza.

A le  sytuacja jest najgroźniejsza, gdy chla 
pak zaczyna wertować „Życie literackie", lub 
— nie daj Boże — „Odrodzenie''.

— lm.„ m a .. nent... na eks... prlo.., 
priac... ja  — sylabizuje z trudem, poczem  
zwraca ku mnie ufne. pytające spojrzenie.

A  ja, cholera, te i nie wiem.
Kręcę się, jak nadepnięty piskorz, by za

c h ro ttę  tre f y r z e ć  k a t e g o r y c z n e  ż ą d a n ie  p r s e -
il-tmnczeria na polski jakiegoś zdania z wier 
szn Przybosia

Pozostaje m i ratować honor tradycyjnym  
„sted t prosto, nie garb się", co zw ykle act- 
na dyskusję.

Dla uniknięcia niem iłych sytuacji, chi- 
w -m  przed siostrzeńcem niebezpieczne dru 
k i Zostawiam najw yżej parę gazet. 

Rozm owa w tedy toczy się gładko.
— W ujku, czy Bos to jest człowiek?
— To jest bardzo wielu ludzi, chłopcze
— A co oni robią?
— Piszą.
— A co to jest „m asażysta"?
— To jest laki pan. który masuje.
— A co to jest „hulaka"?
— Taki, który hula,
— A co to jest „obywaieT'?
— W idzisz Misiu, obywatel.*
— J u i  wiem. w ujaszku! To jest tak i pan. 

który  się obywa, prawda?
A  TOM

Tymi prostym i słowami Przew. Akad. Kom. 
Odbudowy Stolicy — Jaitulis zameldował 
prem i rowi o w ykonaniu zadania. W  odpo­
wiedzi tow. Prem ier podkreśła wielkość p ro ­
pagandow ą i w artość wychowawczą tego wy­
czynu.

Dalszym ciągiem uroczystości jest akade­
mia w hallu B. G. K. Prezes B ratniej Pom 
Politechniki Koy w itając przedstaw icieli Rzą­
du i wszystkich przybyłych, dziękuje za po­
moc jak iej od czynników oficjalnych dozna­
je młodzież. Mówiąc o osiągnięciach w cią­
gu minionego roku, w skazuje na idealizm 
młodzieży, na je j gotowość do poczynań o 
charakterze społeczno - państwowym . Okrzy 
kiem: niech żyje zjednoczenie akadem ickie 
nad odbudową k ra ju  — kończy przemówie­
nie.

W yniki, jakie osiągnięto zobrazował w 
swym przem ówieniu kierownik AKOS Janu- 
lis. W ciągu 17 dni roboczych pracow ało 
6230 studentów . Samochododniówek byio 
350. W ywieziono 3290 m. sześć, gruzu, 
112,500 kg. żelaza. Skilofowano, skopano i 
zas ian o ‘6 tys. m. kw. traw ników . W ykonano 
3100 m. kw. chodników  1 350 m. kw. jezdni. 
Uporządkowano 15 tys. m. kw. tro tuarów  i 
14 tys. jezdni. Rozebrano bunkier i zasypa­
no zbiornik wodny. W ten sposób uporząd­
kowano reprezentacyjną arterię  m iasta, po­
budzono inicjatyw ę pryw atną a 100 sklepów, 
które w tej chwili już rem ontuje się w Ale 
jach — to pierwszy, widomy znak procentu 
wania się wysiłku. Pionierska akcja akade 
mików wyzwoliła drzem iącą dotąd energię 
społeczeństwa.

Z niesłychanym  entuzjazm em  przyjęto 
przem ówienie przedstaw iciela robotników  ob. 
Semenowicza. Przeryw ane gęstymi braw am i 
to wystąpienie stało się charakterystycznym  
przykładem  jak  praca niw aluje wszystkie 
różnice społeczno - klasowe, jeżeli się do niej 
podchodzi z entuzjazm em .

— Myślałem, że oni potw orzą komisje, bę­
dą dużo gadać i rozejdą się, a tu odchodziła 
najw spanialsza robota, jaką  widziałem w ży 
ciu, proponuję też tę część Alei nazwać ulicą 
Akademicką — kończy mówca i leci w po­
wietrze na rękach młodzieży, z którą  w tym 
krótkim  okresie tak się zżył serdecznie.

Min. Wycech w swoim przem ówieniu pod 
kreślą ważność pokazania światu, że Polacy 
potrafią nie tylko um ierać dla swej Ojczy­
zny, ale i pracować dla niej. Dziękuje górą 
co młodzieży za podjęty trud  i podaje do 
w ia d o m o ś c i ,  śe M iecz . J a n u l i s a ,  Zyg. Czer­
wonkę, Tad. Gordona, Zdz. Idziakowskicgo. 
wszystkich stud. Politechn. wysyła M inister­
stwo Oświaty na praktykę zagraniczną.

Po tym zabiera głos prez. Tołwiński i pre 
mier Iow. Osóbka - Morawski. Prem ier da 
jąc wyraz swej radości, że bezpośrednio mc 
że zwrócić się do młodzieży, wskazuje jej 
na potrzebę uczciwego podejścia do naszej 
rzeczywistości. Podkreśla rolę młodzieży w 
konspiracji, w walce z okupant ;tn, a choć 
dzielą nas jeszcze pewne różnice, n u r ten 
dla dobra krnju  należy zburzyć. Ludzie zaw 
szc mogą się porozum ieć, kula bratobójcza 
nie jest żadnym argum entem .

Każdy wysiłek dla wspólnego dobra musi 
być należycie oceniony i nagrodzony, nic nie 
może być zapom niane 1 dlatego też dekoru­
jąc w yróżniających się w pracy ukadetni 
ków, tow. prem ier chce choć w części nagro

s s
P E N S J O N A T  I  K A T .

„ T U B E R O Z A
Zakopane, ul. Piłsudskiego, telefon 12-60

Poleca pokoje piękne, słoneczne Pierwszo 
rzędna kuchnia, na żądanie dietyczna 

PENSJONAT C .n tra lne  ogrzewanie, woda bieżąca, łazieo
otw arty  cały rok. ki, tarasy, garaże.

Pod starym zarządem BARBARY BRADOWEJ

dzić wysiłek, który tak wspaniałe dał rezul­
taty.

N astąpiła teraz dekoracja medalem „Za 
W olność" 60 studentów  ze wszystkich wyż­
szych uczelni, k tórych kierownictwo przed­
stawiło do odznaczenia, jako wybijających 
się pracowitością, rezultatam i i zapałem.

Uroczystym obiadem, w serdecznej atm osfe 
rze zakończyło się Święto Akademickiego Ko 
m itetu Odbudowy Stolicy.

Sr.
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DO UCZESTNIKÓW WALK 
NA ŻOLIBORZU!

Kierownik W ydziału W ojskowego WKPPS 
w zyw a wszystkich tow. tow. uczestników 
walki konspiracyjnej i powstania warszaw 
skiego oraz rodziny poległych należących do 
organizacji OW PPS (Gwardia Ludowa WRN|

Stołówka dla studentów
Dar tow. Premiera

KRAKÓW, (PAP). Tow. Prem ier 
Osóbka-M orswski ufundował dotację 
v/ wysokości 100 tys. złotych na dru 
gą z kolei s tołówkę dla studentów 
krakow skich  wydziałów politechnicz 
nych. S to łów ka ta  przeznaczona jest 
dla słuch? czy, uczęszczających na 
w ykłady  w obrębie tzw. Oleandrów.

Prezes Bratniej Pomocy wygłosił

przemówienie, stwierdzając, iż mło­
dzież studiująca na t e rm ie  krakow- 
sk ch wydziałów politechnicznych cie 
szy się stałym poparciem  Prem iera  
Osóbki - Morawskiego. Doceniając 
szczególnie trudzę  położenie m a te ­
rialne studentów, Prem ier n e szczę­
dzi dotacji, gdy chodzi o ich najżywot 
niejsze interesy.

W środą otwarcie wystawy
Zbrodnie niemieckie w Polsce"»»*

WARSZAWA (SAP) W nadchodzącą środę, 
dnia 5 czerwca r. b., o godz. 12-ej w Mu­
zeum Narodowym w W arszaw ie nastąpi o t­
warcie W ystawy p. t. „Zbrodni-? niemieckie 
w Polsce".

Na wystawie zwiedzający zobaczą doku­
menty i fotografie z Gestapo w Al. Szucha 
z Paw iaka 1 Gęsiej. Specjalny dział poświę­
cony będzie obozom koncentracyjnym  ze

Opera (ul M arszałkowska 8): godz 18 — 
Madame Butterfly'*

Teatr P olski — godz. 18: „Lilia W eneda". 
Teatr „Com ord i i " (Szwedzka 2 4 |: godz 

18 ta — ..Droga do świtu"
Teatr M ały (M arszałkowska 81J: godz 18 

Pomocnica domowa"
Teatr Powszechny (ul Zam nf'kiego 201 

godz 18 — „Dzień bez kłam <tw a'\
Prask) Teatr Rewii tZygmunto vsks 3) 

o godz 17 I 19 wesoła rewia pt „Podatek 
>d głupoty".

Klub Sa tyryków  ,.K ukułka"  (cukiernia 
Szw ajcarska' ul M arszałkowska róg No 

wogrodzkiej) rewia pt „Dai pyska”.
Cyrk (ul. Chmielna) — godz. 19.45 — no­

wy program.
Po przedstawieniach autobusy odwożą pu 

bliczność z teatru Powszechnego t „Comoe- 
d ia1’ do Warszawy, a z Opery i Teatru Pol 
skiego na Pragę.

KAROLINA LUBIEŃSKA 
W „LILLI WENEDZIE"

W poniedziałek, dnia 3 hm., wystąpi w 
Tatrze Polskim w roM „Lilii Weaiedy" p. Ka 
rouina Lubieńska.

-intimttwiuiiiatiinfitHitiiiiiiiiiiiiminirałmimmimnnnuauuiiiiiiTiiiiiiiirfnii'

P. T. Smakosze!
Ukazała sip n a  r y n k u

p o r o w a  n a tu ra ln a  w oda m in e ra ln a
„S taropo la itka

Stołowa i leczn icza
wydobywana ze słynnych źródeł „K a­
roliny” w uzdrowisku Puszczykowo 

koło Kładzka.

7 a S a < t  r ©
REPK. KSIĄŻ. BROWARÓW TYCHY

w Warszawie, ul. Ceglana 4. 850

szczególnym uwzględnieniem Oświęcimia 
Majdanka.

Mapa miejsc straceń, wykresy ilości ofiar 
zam ordowanych w czasie okupacji, plakaty 
egzekucyjne i oryginalne niemieckie foto 
grafie masowych rozstrzeliw ań — znajdą się 
w dżinie egzekucji. Na wystawie odzwiercie 
dlona będzie m artyrologia Żydów polskich, 
a więc ghetla, akty gwałtu i eksterminacje 
Żydów.

Specjalnie wydany katalog, zaw ierający 
objaśnienia i fotografie, ułatwiać będzie pu 
bliczności zwiedzanie wystawy.

OKI MA)
Kino „Atlantic" (Chmielna 33): „Zna­

chor" — dozwolony dla młodzieży od 16 lat
Kino „Polonia" (M arszałkowska 56): M a­

skarada" — dozwolony dla młodzieży od 16 
lat

Kino „Syrena" (Praga — Inżynierska 2): 
Cyrk ’ — dozwolony dla młodzieży od 10 

lat.
Kino „Tęcza" (Żoliborz — Suzina 4): 

A ktorka" — dozwolony dla młodzieży od 
12 lat.

Początek seansów, w kinie Tęcza na Żo­
liborzu — 13, 15 17 i 19; w pozostałych 
kinach — 14, 16 18 i 20; w niedzielę i 
święta poranki o 12-ej, w kinie Tęcza o 
ll-e j-

U w a g a :  Bilety ulgowe w przedsprze­
daży dla członków Zw Zaw i Org Mło­
dzieżowych do nabycia zbiorowo w Radzie 
Zw Zaw przy ul. Targowej 15 or3Z w gma­
chu Straży Pożarnej, ul. Polna 1, pok. 42 
codziennie od 9 do 12.

im. Jarosław a Dąbrowskiego na Żoliborzu -m 
plutonach Nr 218, 219, 220 i 221 do zgłosze­
nia się w W ydziale W ojskowym W KPPS 
(W arszawa, Śnieżna 4) albo w sekretariacie 
Dzielnicy PPS Żoliborz (Kossaka 10) w ce­
lach ewidencyjnych i uzyskania zapomóg dla 
rodzin.

ODPRAWA SEKRETARZ*. POWI \TOW YCII

Odprawa sekretarzy powiatowych PPS 
odbędzie się dnia 6 czerwca o godz 10-ej ra ­
no w lokalu WK PPS — Śnieżna 4.

W OJEWÓDZKI KOMITET PPS
W ojewódzki Komite* PPS zwołuje w dn ia  

3 czerwca g. 17 ta w lokalu Komitetu P ^S  
Praga, ul. śnieżna 4 zebranie wszystkich 
członków Prezydiów Kół PPS w zakładach 
poligrafi znych — spraw y ważne, obecność 
obowiązkowa.

ZEBRANIE DZIAŁACZEK ZWIĄZKÓW j 
V ZAWODOWYCH

W dniu 6 czerwca o godz. 10-ej rano. w 
gmachu Komisji C entralnej Związków Za­
wodowych odbędzie się konferencja kobiet- 
działaczek Zarządów Głównych i większych 
Oddziałów Związków, Zarządów Okręgowych 
Komisji Zw. Zaw. i większych Rad Powia­
towych.

ZIELONE ŚWIĘTA 
SPĘDZAMY NA BIELANACH

Dzielnica Bielany urządza w Zielona 
Święta w Laoku Bielańskim „Zabawę ludo­
wą". Na program złożą się: loteria fantowa, 
tańce *tp. Bufet, sala tańca z doskonałym  
zespołem orkiestry, czynne będą całe dwa 
doi.

Dojazd autobusami „ L \  JL", trolleybus cm 
„C" i od Dworca Gdańskiego tramwajem 
„15".

Dochód przeznaczony na budowę domu 
PPS na Bielanach.

Organizacja
dnia spółdzielczości

W W arszawie odbyło się zebranie orga­
nizacyjne „Dnia spó łdzielczości', w którym  
wzięli udizial przedstawiciele C entral Spół­
dzielczych, Centralnej Komisji Związków Za 
wodowych, Zw. Samopomocy Chłopskiej, 
partii politycznych, Ligi Kobiet i org ani za- 
oji młodzieżowych. Termin „Duda spółdziel­
czości" wyznaczono na 29 września. Będzie 
to jednocześnie jubileusz 35-lecia „Społem .

Dzień Spółdzielczości będzie obchodzony 
równocześnie w całym kraju.

OŚW IADCZENIE
Niniejszym oświadczam, że dnia 17 kw iet­
nia 1946 r. w czasie rozmowy uniosłem się i 
obraziłem słownie kierownika O ddziału Spo­
łem w Mińsku - Mazowieckim p. Czechow­
skiego Kazimierza za co go bardzo przepra­
szam i odw ołuję to co powiedziałem.

I I

-  B R Y L A N T Y — !
kupuję d.iże, także spalone, 

p la ię  najw ęższe ceny 
Bolesław T A R K * W S K I 

M arszałkowska 86 98 
żłoto  S rih m

862 H erm an Gardzie je wskl

OGŁOSZENIA DROBNE

K tSilEU ł! -  StlM IERIt -  DEWOCJAMI*
po cenach Sctśle hurtowych

poleca firm a

„ K O R A "
Wurs/awa, Al. Jerozolimski* 45 m. 12.

8*2

DR MED SIEŃKO KSAWERY |» W r z a ­
wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz­
nych pęehetza Ptzyjm uie: Łódź ul Ki- 
liusk'ego nt 132. w godz t2  —— 2 t 4 — 6. 
Tel ar 205-55 Qt

MIESZKANIE 2. 3 pokojowe r kurhm ą po­
trzebne. Cena do omówienia Ewentualnie 
remont. Oferty składać: A dm inistracja „Ho- 
bi 'iuk»“. liziat Oalosjpń pod „mieszkanie*!

A KWI Z Yl ORZ f  ogloszenmwi potrzebni. 
Zgłaszać się Al Jerozolim skie 121 „Robot­
nik" dział ogłoszeń w godzinach 8 — KI

743

POSZUKUJĘ POKOJU umeblowanego lub 
ber mebli Cena obojętna Możliwie śródmie­
ście. Zgłoszenia A dm inistracja „Robotnika" 

lub telefoniczne Nr. 8-85 05.

Władysław Leny-Kislelewski

Start w wieczność 311
(Zakończenie cyklu)

Test ciemno. Trzecia nad ranem. W icher od Adantyku 
'dmie coraz potężniej. Baraki jęczą pod jego ciosami. Zdała 
dochodzi urywany gwar głosów. T o  mechanicy gdzieś w ciem­
nościach szykuj? maszyny, snując sip jak cienie. Czarny welon 
nocy otula całe lotnisko. Jedynie tylko lśniące światełka na 
„runw ayu” znaczą drogę w nieznane. Drogę, którą za chwil? 
pomkną „W elling tony” na długie godziny lotu ponad spienio­
ne fale. N a  dziewięć godzin „sw eppu” między niebo i wodę, 
wpatrywać sip w horyzont i krążyć jak jastrząb szukający zdo­
byczy, a jeśli się zjawi to runąć na nią znienacka i zasypać bom­
bami, a potem czekać z oczyma wbitymi w spien:onych fal 
grzbiety, czy nie wynurzą sip z głębin zdruzgotane szczątki, 
zwiastując koniec jednego z podwodnych piratów’. Albo też 
z  polującego samemu stać się łupem.

Bo niebo nad Atlantykiem jest groźne jak dżungla i nie­
szczęście przez lot cały czai sip w powietrzu. N a  samotny bom ­
bowiec czyha „A rado” z działkiem, , J u  88” lub też „M e 110” ... 
Krążą one w przestworzach gromadnie jak wilki szukające zdo­
byczy. A samotny „W ell ing ton” walczy nie tylko z nimi. W a l­
czy z groźniejszą od nich przestrzenią oceanu i przestrzeń:ą po­
wietrza. Bo mieć defek t 'i  wodować, to znaczy niejednokrotnie 
Zapinać na wieki. Bo nim ktoś odnajdzie, zanim przyjdzie ra­
tunek, to pomrą z wyczerpania lub skostnieją w „dinghy” .

D la tego  gdy w taką noc jak teraz załogi startują, to

śmiech messie jest inny, bo przecież ci co zostaią, wiedzą, że 
tamci lecąc startują nad Atlantyk ze śmiercią na skrzydle.

W icher huczy i szumi tłukąc ściany budynków, a rozhu­
kane morze bije w skaliste brzegi piętrowymi falami.

Lora przybyła. Czas jechać. Prawie wszystko potowe. O b 
słupa milcząco zapuszcza silniki, a członkowie załogi patrzą 
w ciemny krąg brzegu. Ich „runway” startowy kończy na parę 
metrów przed urwistym brzegiem. Poniżej, o sto metrów, hu ­
czy groźne morze. Maszyna pokołowała. Podano sygnały. G o ­
towe? Gotowe!

St-art z pilnym bocznym wiatrem. W  żargonie lotniczym 
start w takich warunkach nazywa sip „grobowy” . „W ell ing ­
ton” niosący bohaterów z nad Hamburga, Essen. Berlina. Lu­
beki rwie całą mocą silników wśród migocących świateł. Po 
minipciu pierwszego samolot uniesiony wichrem i szarpnięty 
sterami wbija sip w powietrze. Po sekundzie przepada i o d ­
biwszy sip kołami od krańca „runw ayu” wychodzi ponad mo­
rze. Z dało  się, że już pomknie niczym nie powstrzymany, gdy 
nagle znów przepadł i zwalił sip, lecąc bezwładnie iak ka­
mień, wprost w zburzone fale. Zgubił go wiatr, co opływając 
skaliste wybrzeże, raptem zmieniał kierunek i odebrał maszy­
nie szybkość konieczną do lotu. Stojący na lotnisku zdrętwieli 
wt bezruchu. Z  morza wystrzelił k.u niebu olbrzymi słup ognia 
i na tle płonącej na falach benzyny ujrzano „dinghy” płynącą 
do brzegu.

Cały prawie dywizjon rzucił sip na ratunek. Oświetlano 
wodę lampami samochodów, reflektorem, z lotniska, strzelano 
rakiety. W  tej powodzi świateł, widać było dokładnie „din­
ghy” , chwilami znikającą w przepaściach fal spienionych. Sie­
działy w niej dwie postacie, a dwie płynęły obok uczepione 
zwisających sznurów. Po przez głuchy szum morza, do uszu 
ratujących dochodziły słabe okrzyki, wzywające pomocy. I bez

tego robiono, co było w ludzkiej mocy.
„D inghy” , prowadzona reflektorem, płynęła w prost do brze 

gu, niesiona silną falą. Minuty dla patrzących zdawały sip być 
wiekiem. Gdy łódka była bliżej, dwóch lotników ^dotychczas 
trzymających sie sznurów, odpłynęło od „dinghy” chcąc do­
trzeć wpław do brzegu. Płynęli, rozpaczliwie walcząc z olbrzy­
mimi falami, a potem rzuceni nimi o przybrzeżne skały i po­
rwani przez wiry zniknęli w odmętach. Ci w „dinghy ierzcze 
pływali, czekając pomocy, której n ;kt z brzegu nie mógł im 
udzielić. N aw et wezwane na ratunek statki nie mogły p o J e ść 
bliżej, ani też opuścić łodzi ratunkowych na rozszalałe fa!e; 
I stojący na brzegu mogli tylko patrzeć na nieludzką w swej 
grozie, przeokropną scenę godzinnego konania swoich towa-
rzyszv. • . .

O d  chwili kiedy „dinghy” rzucona o skały pękła i tale 
zabrały płynących z powrotem w głąb morza, iuż rzadziej do­
chodziły krzyki o ratunek. Po godzinie ucichły. Brzask dnta 
przygasił śwdatła reflektorów. Cały prawie dywiz;on przycze­
piony do stromych .ostrych skał wybrzeża patrzył w spienione 
fale wypatrując kolegów, raczej już z obowiązku, bo b°z cie­
nia nadziei. Wreszcie po czterech godzinach wyrzuciły ich fale. 
Stada mew zaczęły krążyć tuż nad nimi, a jedna usiadłszy na 
którymś z zatopionych, zaczęła dziobać głowę. Stoiący na brze­
gu i bezradnie patrzący na fę dantejską scene krzykiem i hałasa­
mi chcieli mewę spłoszyć, bojąc się strzelać, by przypadkiem nte 
trafić kolegi, bo może cud się stanie i może w jakiś sposób da 
się odratować. T en  moment był, podobno ze wszystkich —  
najcięższym...

Wreszcie morze pozwoliło zabrać swe ofiary porozLuane 
o skały. Chowano ich z honorami. Z asłu iy lyna nie, bo wiele 
lotów odbyli, godząc w potęgę Rzeszy, zan.m owego ran^-a, 
m knąc przez ciemność lotniska —  wystartował' w wieczność.

\
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lil/iDOUOlO
Walka a punkty w mistrzostwach WOZPN

Wysokocyfrowe zwycięstwo Syreny
LEGIA - RUCH (PIASECZNO) 

2 : 1  (0 : 0)
Na Stadionie W ojska Polskiego ro 

zegrano wczoraj zawody piłkarskie 
o m istrzostwo klasy „A" między „Le 
gią" a  ,.Ruchem" z Piaseczna. Zawo 
dy stały na wybitnie niskim pozio­
mie i nie dały satysfakcji ani zawod­
nikom. ani nielicznej ZTesztą publicz­
ności, k tóra zjawiła się w l czbie o- 
koło 1.000 osób, jakby przeczuwając, 
że zawody te nie dostarczą jej żad­
nych eomocyj. „Legia" wystąpiła na 
wczorajszym meczu osłabiona b ra ­
kiem swoich asów, a mianowicie: 
Górskiego (który prawdopodobnie 
już w  tym sezonie nie będzie grał), 
Kohuta, Cyganika, Grządziela i K ur­
ka, których zastąpili zawodnicy z 
drugiej drużyny. Brak tych 5-ciu gra­
czy dał się wyraźnie odczuć na grze 
całej drużvny, na której poza tym 
widać wyraźne ślady przemęczenia 
pow stałego z powodu zbytniego for­
sowania tej drużyny w ostatnich mie 
siącach. Nic też dziwnego że „Legia" 
aczkolwiek była techn'cznie lepsza 
od swego przeciwnika i często oku­
powała pole bram kowe „Ruchu", nie 
um iała swojej pTzewagi w ykorzy­
stać. Jeżeli chodzi o „Ruch", to  jest 
to  drużyna złożona z graczy mło­
dych, którym  brak  i rutyny i należy­
tego zgrania, a  jeszcze więcej tech­
niki. I „Ruch" był wczoraj w sytua­
cji takiej, że gdyby był posiadał do­
brych strzelców, mógłby może od­
nieść zwycięstwo w czym walnie sta 
rała mu się pomóc słabo grająca o- 
brona „Legii".

Do przerw y wynik był 0:0. W  kil­
ka minut po pauzie .,Legia" przypu­
szcza a tak  i Szymański stTzela pierw 
szą bram kę. Około 30 minuty udaje 
się Skrzypczakowi z lewego skrzydła 
strzelić drugą bram kę, k tó rą  zresztą 
bram karz powinien był obronić. Przy 
stanie 2:0 „Ruch" nie rezygnuje z 
walki, kilkakrotnie napad przerywa 
się i w  -końcu uzyskuje honorową 
bram kę. Je s t 2:1 na rzecz „Legii” . 
Na kilka minut przed końcem gry z 
niezrozumiałych dla widowni powo­
dów sędzia dyktuje rzut karny prze­
ciw ko „Ruchowi". Strzał oddany w 
bram kę przechodzi ponad poprzecz­
kę. I znowu ku zdumieniu widowni 
sędzia pow tarza rzut karny i tym ra ­
zem napastnik „Legii" przestrzeliwu 
je .Zawody kończą się wvn kicm 2:1. 
Sędziował ob. Czarnik.

Ltn.

MARYMONT - ŻYRARDOWIANKA 
4 :1 (0 : 0)

M arym cm t po  przegranym  m eczu z Mo­
kotow em  zgotow ał sw oim  sym patykom  
m iłą  n iespodziankę, w ygryw ając  spo tkanie  
z tw a rd ą  d rużyną Ż yrardow iank i w  osto- 
su n k u  4:1. T ym  razem  drużyna  M ary- 
m ontu  zadokum entow ała jeszcze raz, iż 
p rzeg rana  z M okotow em  była ty lko  dzie­
łem  przypadku. Z aw ody by ły  u trzym ane 
p rzy  sta łe j przew adze M arymomtu. Do 
p rzerw y  u trzym uje  się w yn ik  bezbram ko- 
w y, p rzy  ozym n ap astn ik  M arym ontu  
D rzew iecki n ie  w yzysku je  2 m urow anych  
pozycyj, to  sam o Stankiew icz, strzela  w  
ręce  bram karzow i Ż yrardow ianki. W tej

fazie g ry  a tak  gości ogranicza się do spo­
radycznych  w ypadów , k tó re  zdecydow anie 
likw idu je  obrona biało-czerw onych. Po 
przerwie atak  M arymontu gości stale pod 
b ram ką przeciw nika i w  15 m inucie  d ru ­
giej połow y O lszew ski zdobyw a pierw szą 
b ram k ę  z rzu tu  karnego. D rugą b ram kę 
zdobyw a S taw ick i w  p ięknym  zagran iu  z 
Olszewskim. W ynik  2:0. O d te j chw ili n a ­
stępu je  k ilka a taków  Ż yrardow iank i u - 
w ieńczcnych zdobyciem  b ram k i przez le ­
wego łącznika. G ra  w yrów nuje  się, oo jed­
n ak  n ie  przeszkadza atakow i Mairymontu 
n a  zdobycie dw u  decydujących bram ek. 
W ynik 4:1. D rużyna M arym ontu  schodzi z 
boiska jako zwycięzca spotkania. Bramki 
d la  M arym ontu  zdobyli S taw icki 2, O l­
szew ski i P rzeorow ski 1. D la pokonanych 
lewy łącznik.

Sędziow ał popraw nie ob. A leksandro­
wicz.

W  przedmeczu Mairymont I I  pokonał 
Żyra/rdicwiamkę II  2:1.

Lr.

SYRENA-POGOŃ (GRODZISK) 8:9
Mecz o m istrzostwo kl. A.

MISTRZOSTWA KL. A NA ŚLĄSKU
KATOWICE (teł. wt.). — W niedzielę ro ­

zegrano na Śląsku następujące zawody o mi 
strzostwo kl. A: Naprzód (Janów) — Rymar 
5:4 (4:0), Kostuchna — Ligocianka 1:1 (0 0).

PIŁKA NOŻNA W ŁODZI
ŁÓDŹ, (tel. wt.). — ZZK — Zjednoczone 

6:2 (4:0), ŁKS — Of. Szk. Pol. - W ych. 7:3 
(4:1). W m istrzostwach piłkarskich okręgu 
łódzkiego ŁKS prow adzi w dalszym ciągu 
przed ZZK.

CZESCY PIŁKARZE NA ŚLĄSKU
KATOWICE (tel. wt.). Przybyła tu ta j po za 

wodach rozegranych w Krakowie czeska d ru ­
żyna p iłkarska Sleska Ostrawa, rozegrała w 
sobotę i w niedzielę dwa mecze. Pierwszy z 
team em Pogoń Katowice i WMKS z wyni­
kiem 2:2 (0:1) i w Sosnowcu .z team em RKU 
(Sosnowiec) i WMKS Katowice z wynikiem 
3:0.

ZA W O D Y  PIŁKARSKIE 
W  OPOLU

OPOLE (Tel. w ł.). — W  ramach 
Dnia Śląska Opolskiego rozegrano 
wczoraj w Opolu następujące zawody 
piłkarskie:

I repr. Bytomia — Polonia (Pieka­
ry) 3:2 (0:2).

II repr. Opole — repr. Kluczborka 
2:1 (2 :2) .

. II repr. Bytomia —  Gliwice 0 :4.
I repr. Opole —  Zabrze 2:0.

ANGIELSKA REPREZENTACJA 
OKUPACYJNA BEDZIE GRAC 
N A  SLĄSKU I W  KRAKOW IE
KATOW ICE (Tel. w ł.). —  Poda­

no tu do wiadomości, że 12 czerwca 
przybędzie do Katowic piłkarska re­
prezentacja angielskich wojsk okupa­
cyjnych w Niemczech i rozegra jeden 
mecz w Katowicach, a drugi w Krako­
wie.

KKS POZNAŃ ZWYCIEZGĄ
W TURNIEJU PIŁKARSKIM 

W BYDGOSZCZY
BYDGOSZCZ (Tel. wł.). Rozegramy tutaj 

Jubileuszowy turniej piłkarski z okazji 25- 
lecia RKS „Polonia"' zakończył się zwycię­
stwom KKS Poznań, który wygrał z Polonią 
9:0 (2:0) i z Wisłą (Grudziądz) 8:0 (2:0).

Drugie miejsce zajął Ruch—W. Hajduki,

Sszon wioślarski rozpoczęty
Pierwsze zawody wioślarskie w Bydgoszczy

Na torze w ioślarskim  w Brdyujściu w Byd 
goszczy odbyły się regaty otw arcia sezonu 
z  udziałem  wszystkich klubów bydgoskich. 
Regaty wykazały że na terenie bydgoskim 
ryw alizują ze sobą KKW i BTW. KKW za­
prezentow ał dobre przygotowanie swoich za­
łóg, osiągnąwszy zwycięstwo w najciekaw  
szych biegach — w czw órkach wyścigowych 
i w ósemkach. Tor wyścigowy skrócono do 
1000 m. Zastosowano także lotny start.

Szczegółowe wyniki regat p rzedstaw iają się 
następująco: Bieg 1-szy — ósemki półwyści- 
gowe nowicjuszy: 1-sze m iejsce — Kolejowy 
Klub W ioślarski w czasie 4:10,2; II-gie m iej­
sce — Bydgoskie Tow. W ioślarskie w czasie 
4,11. Bieg Il-gi — dwójki długie panów: 
S tartu ją: Harc. Dr. Żegl. walkower, czas 
5:23, Pocztowy Klub Sportowy wycofany 
Bieg III-ci — czwórki wyścigowe: 1-sze m ie j­
sce — Kol. Kl. Wiośl. w czasie 3:38,2; II-gie 
miejsce BTW w czasie 4,22. Bieg IV-ty — 
czwórki półwyścigowe młodzieży do lat 18-tu

I-sze miejsce Szkolny Kl. Sport. K opernik w 
czasie 4:26, II-gie miejsce — BTW w czasie 
4:26,7. Bieg V-ty — czwórki półwyścigowe 
pań: I-sze miejsce KKW w czasie 4:48, II-gie 
miejsce BTW. VI-ty bieg — jedynki półwy­
ścigowe panów : I-sze miejsce BTW w czasie 
5:02, II-gie miejsce Poczt. Kl. Sport. Sekcja 
W odna w czasie 5:19. Bieg VII-my — czwór­
ki półwyścigowe nowicjuszy: I-sze miejsce
BTW w czasie 4:5, II-gie miejsce Kol. Kl. 
W ioślarski w czasie 4:5,6. Bieg VII l-my — 
dwójki długie pań: w alkow er Poczt. Kl. Sp. 
Bieg IX-ty — Dwójki podw ójne panów:
I-sze miejsce BTW w czasie 5:1, II-gie m iej­
sce Poczt. Kl. Sport. Sekcja W odna. Bieg 
X-ty — ósemki półwyścigowe młodzieży do 
lat 18-tu: I-sze miejsce BTW w czasie 3:50,
II-gie miejsce Kol. Kl. W ioślarski w czasie 
4:3,3. Bieg XI-ty — ósemki wyścigowe: I-sze 
miejsce Kol. Klub W ioślarski w czasie 3:25 
II-gie miejsce BTW w czasie 3:28,6.

wygrywając z W isłą G rudziądz 6:1 (2:1) i re 
misując niespodziewanie z Polonią 1:1 (0:0).

Gzwórmeoz ten w obydwa dni oglądało o- 
koło 10.000 wodzów.

RADOM - LUBLIN 8 :3  (4:1)
W Radomiu na stadionie fabryki broni zo 

stały  rozebrane pierwsze po wojnie zawody 
piłkarskiego o puchar przechodni dr. Ceina- 
rowiskiCigo pomiędzy reprezentacją Radomia 
i Lublina.

Zawody zakończyły się zwycięstwem zes­
połu radomskiego w stosunku 8:3.

Drużyna radom ska była lepszą we wszyst­
kich liniach. W  drużynie gości wyróżnili się 
R orzyta i W ójcicki.

B ram ki dla Radomia  strzelili: Jakow ień- 
ko, Domański i Wiinitaszek po 2, Nowak i 
Stańczyk po 1. Dla Lublina RoTzyta, W ójci­
cki i Rajewski po 1.

Sędziował ob. Bukowski. Publiczności o- 
koło 4.000.

—  o —
JEDENAŚCIE GODZIN PIŁK I NOŻNEJ 

NA BOISKU KS TUR OKĘCIE.
W  dniu 30.5. TUR Okęcie zorganizował 

bardzo oiekawą imprezę p iłkarską na swo­
im boisku, której świadkami była licznie ze­
brana publiczność, oglądając 6 spotkań po­
między drużynam i „Skry" i „Okęcia ’ od g. 
9-ej rano do godz. 8-ej wieczorem. Na im ­
prezie te j, która m iała na celu propagandę 
piłki nożnej byli obecni przedstaw iciele KC 
OMTUR i ZRSS. Wyniki spotkań juniorzy do 
la t 15-u w „Skra1"—„Okęcie" 3:1 juniorzy do 
la t 17-u „Okęcie1" — „Skra" 1:0, Okęcie 
III — Skra III 4:0.

„Okęcie II" — „Skra II" 4:1. Spotkanie 
weteranów „Okęcia" i „Skry"' (Old-boy) za 
kończyły się zwycięstwem „Okęcia' w sto­
sunku 5:1. W śród obu drużyn widzieliśmy 
starych znajom ych boisk warszawskich jak 
Lisowskiego, Zaranka, Szymańczaka,Sodomę, 
Więckowskiego i Suchardę.

W  meczu o mistrzostwo klasy B „Okęcie" 
ze „Skrą" uzyskało wynik remisowy 1:1.

r.

Warszawa tryumfatorem -
w wyścigu kolarskim w Łodzi

ŁÓDŹ (tel. wł.). Wyścig kolarski | kurentów. Zwycięstwo odniósł be** 
„Dziennika . Łódzkiego" na trasie apelacyjnie Rzeźnicki Marian (SKP) 
100 kim. zgromadził na starcie m- | W arszawa w czasie: 2 godz. 33 m 30 
ponującą ilość zawodników a miano- sek., 2) W rzesiński (Orzeł). Warsza* 
wicie: 61 kolarzy z całej Polski. Peł- J wa 2 godz. 53 m. 30 sek. 3) Kepiak 
ny triumf odnieśli kolarze Warsza-1 Józef (MKS) W arszawa 2 godz. 53 
wy, zdobywając pierwsze 3 m iejsca,) m. 32 sek. 
bijąc na głowy swoich groźnych kon-

Zmwodv tenisowe Budapeszt-Slo.sk
W pierwszym dniu Węgrzy prowadzą 3:1

GLIWICE (tel. wł.). Przybyła na Śląsk eki­
pa tenisistów z Budapesztu, k tó ra  rozegrała 
wczoraj pierwsze zawody w Gliwicach i uzy­
skała wynik 3:1 na swoją korzyść.

Polska zgłoszona
do słowiańskich mistrzostw  

bokserskich w Pradze
Pierwsze oficjalne zgłoszenie do wszech- 

słowiańskich mistrzostw  pięściarskich, które 
jak  już donosiliśmy, odbędą się w roku bie­
żącym w Pradze, w dniach od 5-go do 8 wrze 
śnia, wpłynęło do Polskiego Związku Bokser­
skiego. Imieniem PZB uczynił to ob. Kali- 
niak, który podczas swej podróży do F ran ­
cji w spraw ie meczu bokserskiego Polska — 
Francja  zatrzym ał się w Pradze, gdzie prze­
dyskutował z przedstawicielam i Czeskiej 
Unii Bokserskiej szczegóły tej najw iększej 
po wojnie imprezy bokserskiej w Europie. 
Udział w turn ieju  wszechsłowiańskim m ają 
wziąć oprócz Polski i Czechosłowacji, repre­
zentacyjne drużyny Związku Radzieckiego, 
Jugosławii i Bułgarii.

W yniki techniczne były następując*:
Gra pojedyńcza panów: Fidelia — Końezak

1:6, 11:9, 6:0. W  drugim secie Kończak rwieh 
nął nogę.

Gra pojedyncza pań: Peterby — Jadwiga
Jędrzejow ska 3:6, 6:4, 6:4.

Gra mieszana: Peterby — Szigeti contra
Popław ska — Kóóczak 6:3, 6 :4.

Gra podwójna pań: Kożmoecs; — Peterby 
contra Jędrzejow ska — Popław ska 4 :6, 7 :5, 
3:6. Dokończenie meczu nastąpi w ponie­
działek.

—  O

Nieznaczna porażka
łódzkich bokserów w Katowicach

KATOW ICE (Tel. w ł.). — W obec 
nieprzybycia zapowiedzianej drużyny 
bokserskiej KS Trnawa z Czech, do­
szedł do skutku zapowiedziany już da­
wniej mecz między ŁKS a RKS Bato­
ry (Chorze ). Pięściarze łódzcy przy­
byli w osłabionym składzie i przegrali 
nieznacznie w stosunku 9:7.

I n f o r m u j e m y ,
OBOZY DLA LEKKOATLETÓW, PŁYWA­

KÓW I BOKSERÓW ORAZ DLA PRZED­
STAWICIELI PIŁKI RĘCZNEJ. W  lipcu i 
sierpniu urządza Państwow y Urząd W F i 
PW  w porozum ieniu z odnośnym i Związka­
mi — obozy sportow e w Sierakowie dla lek­
koatletów, pływaków, bokserów i piłki ręcz 
nej. Celem tych obozów będzie: podniesienie 
zdrowia, kondycji, sprawności i wyników 
uczestników oraz przygotowanie zawodników 
do pomocniczej pracy instruktorskiej w da­
nej dziedzinie sportu. Obozy przeprow adzo­
ne będą w dwóch turnusach: jeden w lipcu, 
drugi w sierpniu. Na obozy wyznaczą po­
szczególne Związki po 70-ciu uczestników. 
Po 30 uczestników wyślą Międzyszkolne i 
Szkolne Kluby Sportowe.

TŁOCZYNSKI ZAPROSZONY DO WIM- 
BLEDONU. Ignacy Tłoczyński został oficjal­
nie zaproszony do W im bledonu, a po tu rn ie­
ju londyńskim  otrzym ał zaproszenie na  mię 
dzynarodow e m istrzostw a F rancji do Pary 
ża. Czesław Spychała również został zapro 
szony do Paryża, gdzie prócz gier pojedyn­
czych polska para stanie do debla. Tłoczyń­
ski i Spychała rozegrali mecz tenisowy Pol 
ska — Emigr. — Monaco w ygrywając 2:0. 
Tłoczyński zdeklasował Medicina 6:0, 6:0, a 
Spychała wygrał z Landauem  8:6, 6:0. Nie­
stety mecz nie mógł być dokończony z po ­
wodu złej pogody. Ogłoszono jednak oficjal­
nie zwycięstwo Polaków, które zresztą nie 
ulegało żadnej wątpliwości. Tłoczyński przy­
puszczalnie na jesieni powróci po zakończę 
niu sezonu tenisowego, do kraju .

NADZWYCZAJNE WALNE ZEKIMNIE 
WOZPN. Nadzwyczajne W alne Zebranie W 
O. Z. P. N. odbędzie się w dniu 14 czerwca 
w sali Stadionu W. P. Jedynym  punkiem  ob 
rad będzie wybór prezesa WOZPN wobec re­
zygnacji ob. Romanowskiego z zajm ow ane­
go dotychczas ątanowiska.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI PIŁKARZY. 
Borowiecki Tadeusz, znany piłkarz Mary mon 
tu, doznał złam ania ręki podczas zawodów 
W arszaw a — Poznań. Poza tyin lewy po­
mocnik M arymontu Kryslosiak uległ podczas 
pracy nieszczęśliwemu wypadkowi, spadając 
z rusztow ania z wysokości II p iętra i dozna­
jąc potłuczenia obu nóg.

NOWY KLUB SPORTOWY W WARSZA 
W IE. Na terenie W arszawy w najbliższym 
czasie pow staje klub sportowy przy Związ­
ku Zawodowym Pracow ników  ’oligraficz- 
nych — klub ten będzie posiadał wszystkie 
sekcje sportowe.

START DŁUGODYSTANSOWCA WIDUŁY 
W LENINGRADZIE. Znany długouystanso

nie do wzięcia udziału w zawodach lekkoat­
letycznych w Leningradzie. W iduła zaprosze­
nie przy jął i wyleci z W arszawy samolotem 
28 b. m. aby 1 czerwca startow ać w biegu 
na 10.000 m., który  rozegrany zostanie w 
Leningradzie. Przeciwnikam i W iduły będą 
czołowi biegacze z pokonanym  dw ukrothie 
przez W idułę inż. Pictrow em  na czele.

KOBIETY - FUTBOLISTKI W  CZĘSTO­
CHOWIE. Dnia 8 czerwca odbędzie się w 
Częstochowie sensacyjny mccz piłki nożnej 
pomiędzy dwiema drużynam i kobiecymi. 
Pierwszą drużynę wystawi RKS Skra, której 
przeciwnikiem będzie kom binow ana jednost­
ka pań z różnych klubów.

TURNIEJ HOKEJOWY NA TRAWIE. W 
ub. tygodniu odbył się w Poznaniu wielki 
turn iej hokejowy na trawie o nagrodę wice- 
przewodn. WRN Zygmunta Piękniewskiego. 
W turn ieju  wzięło udział 6 drużyn, których 
poziom był wyrównany. Pierwsze miejsca 
zajęła drużyna „Czarnych" Poznań przed 
„Stellą" z Gniezna. N iespodziankę spraw ił 
Międzyszkolny KS rem isując z KKS Gniezno. 
W finale Czarni pokonali Stellę 1:0 (1:0).

MISTRZOSTWA POLSKI W  ZAPAŚNIC- 
TW IE ODBĘDĄ SIĘ W  ŁODZI. W alne zgro 
madzenie Związku Atletycznego powierzyło 
Łodzi organizację m istrzostw  Polski w za­
pasach na b. r. M istrzostwa te odbędą się w 
dniach 21—23 lipca na stadionie ŁKS-u.

TŁJRMINARZ ROZGRY'WEK TENISO 
WYCH. 10 — 20.VI: T urniej otw arty o m i­
strzostwo Poznania. 22 — 23.VI: Zawody Ka­
towice — Praga w Katowicach. 28 — 30. VI: 
Turniej otw arły o m istrzostwo Wybrzeża.
19 — 22.VII: Międzynarodowy tu rn ie j o mi­
strzostwo Śląska w Katowicach. 19—22.VII: 
T urniej otw arty o m istrzostwo Radomia
20 — 22.VII: T urniej otw arty o m i­
strzostwo Sopotu. 25 — 28.VI: Międzynaro 
dowy turniej o m istrzostwo Ziem Odzyska 
nych w Gliwicach. 28—30 . VI: T urniej otw ar 
ty o m istrzostwo Gdańska. 11— 18.VIII: M:ę 
dzynarodow e m istrzostwa Polski w Sopocie. 
22—25.VIII: T urniej otw arty o mistrzostwo
Gdyni. 27.VIII—1.IX: Narodowe Mistrzostwa 
Polski.

PRZYGOTOWANIAMI DO MISTRZOSTW 
LEKKOATLETYCZNYCH EUROPY KIERC 
JE  KOMISJA TRZECH. Całokształtem przy­
gotowań naszej drużyny do Oslo kierować 
będzie komisja 3 osobowa w składzie: ob 
Boski, mgr. Zakrzewski i Marysia Kwaśniew 
ska. Spraw a trenera  wyjaśni się w najbliż 
szym czasie. Przypuszczalnie przyjedzie 
Szwed, o przyjazd którego czyni PZLA sta

wiec częstochowski W iduła dostał zaproszę rania.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ SZERMIER­
CZY projektow any jest w Katowicach w dn. 
17.VI przy udziale Szwedów, W ęgrów i Cze­
chów.

LOUIS NOKAUTUJE. Joe Louis wystąpił 
w Pom pton Lakes, staczając walkę na cele 
dobroczynne z mistrzem m arynarki USA Al. 
Hoosman'em. Hoosman, który  w dotychcza­
sowej swej karierze nie przegrał ani jednej 
walki, został przez Joe Louisa znokautow a­
ny w 3-ej minucie pierwszej rundy.

START HAEGGA I ANDERSSONA. Hacgg I 
Andersson — zdyskwalifikowani jako  zawo­
dowcy — zostaną dopuszczeni do startu  w za 
wodach, organizowanych w dn. 14 czerwca 
na cele dobroczynne. Na treningu Haegg 
osiągnął ostatnio na 1.500 mtr. czas 3:49 
min., a Andersson 3:50 min. Na tych sa­
mych zawodach, obok Haegga i Anderssona, 
w ystąpią także zdyskwalifikowani na  rok 
Lilienkrist, Malberg i Jacobson.

DYNAMO MOSKIEWSKIE pokonało wobec 
80.000 widzów zespół Spartaka 4:1.

W  NORWEGII czynnych już jest 21 an ­
gielskich trenerów  piłkarskich.

MISTRZ ARGENTYNY LA PLATA W 
POLSCE? Jak  donoszą z Argentyny, tegorocz 
ny m istrz Argentyny, drużyna La P lata, po 
ukończeniu sezonu piłkarskiego w Argenty­
nie, uda się na tournee do Europy. Już dziś 
zapewnione są starty  Argentyńczyków we 
W łoszech, Hiszpanii i Anglii. „La P lata" 
p ro jek tu je  rozegranie kilku spotkań w E u­
ropie Środkowej a między innym i w Polsce.

—  O  —

SOŁTAN ZDOBYWA PUCHAR 
ŚLĄSKA

W Łodzi odbyły się zawody szermiercze 
z udziałem zawodników śląskich krakow ­
skich i łódzkich. D la zwycięzcy ogólnego 
przewidziana była jako nagroda puchar, u* 
fundowany przez Śl. OZS. Tak w szpadzie 
jak i szabli trium fował Sołtan (Kraków). 
Ostateczna klasyfikacja przedstaw iała się na 
stępująco: Szpada: 1) Sołtan (Kr), 2) Kan* 
dzia (Śl.), 3) Brzezicki (Ł), 4) Kaźmierczak 
IŁ) 5) Dajwłowski (Ł) Szabla: 1) Sołtan (Kr) 
2) Bachman (Ł) 3) Brzezicki (Ł) 4) K aź­
mierczak (Ł), 5) Kandzia (Śl.), 6) Łapiński 
(Ł).

KURPESSA ZWYCLEZCĄ 
W BIEGU NA PRZEŁAJ 

W BYLv>vMŁCZY
W biegu na przełaj w T. / 'goszery na tra ­

le  3000 mitr. wzięło vdział 117 zawodników. 
Pierwszy do mety przybył Kurpessa ŁKS 
(Łódź) w czasie 8,28 8 m, 2) W asilewski 
OMTUR) W łocławek, 3) Dzwonkówski Zryw 

(W łocławek).
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